
Pojedynczy, nnmer 10 groszy.
o

■

z,

»<f'

S

6 . . .

-  -  — !Ł.

.... 'W y c ^ d '^ .’pa-' k aż d ^ /Ś ^ to re k ^ ^ z ^ ^ te lł "̂*,t-'«. • >,
Prz{fflftl«tŁ.:w-.-45/ąg'rp'yssću w :̂ sped^ i^W © 9i 'iU ^ffi^^V l'(t!i' t̂;  ̂
’ ** v '" ’ J """v Ł kwąr-:,v 'nrV‘* .>1 «<iłU»L:! i.- cm i •

£.\ ‘ V.-, ' .,j>* - 3̂ .,* • u ‘ ’ •* ;’A(, ; v̂/. , *;.?> 'l *, ,v. , *.• • .
■i •■ ’ •• AdreV,ftedfikćji‘̂ fArfin^niS^&tjł: VV*gi*ow ,̂M . 'JfikHsfc’; \  
t* '^łsaźcma,; 12 gfgsźy 'Wief-s^giil̂ tn.,- ina i=V,-nn.». ■; 'tó™ ’«■*■

7. ł o m  t >. r- 1 n A n i  -. . - .‘i. V_„ ?"a  '

*. • l i  f l j  , , i  .•R^(>pis0wf1̂ 4^|.fcówvęinycti:Aerj.pl';eia nia-z-w-rai/ai';- G lł& śzynm ipfzyp -: ;V.' '̂ 
••‘P ^ t s f e - ^ - ^ ż i f i y  ł > t e j ^ r ^ ! d  > łu d n F /‘t£ .;dńci .^ idąnia.-% U b^ru.;' < fs?

. . ;-;:r  "  ^TfT?ik- _ ' , 1 „ rT T *:?? '-— f r f - y - ’. ;  ■■■■■ Tj* 'j;.;'1

Nr. ,4 -.;: ^ '; \^ ą g ^ ^ i||ic g ;h i^ d z i.0 lą  |dri|a .'li/fet^ Szh iii :1;& 33 f i  i4 o k  Vli
. T " ~ -  * a* : j . ?. '

■  ■  ■  •'* . »'•_ <v. >'<• 'NPiv « •.
•>v :•.)
• ','w :

1 • •'« . \  ><•*• J .*»* “IJf
<3; / .ł .•■"»%••

. .  w . . w* - ; *>v
Im .więcej latam i ją. od f|rze- 

tę ^ ą rd z id l n a -" 
;czem -•irylo 

■rządz

'^w-iret*'do, ^.czo^szeg<j. systemu póli-

; "wują. władzę.? , •^lyśli.mji -óczy^iścię 
*S^| o tym, cży tiwyrń ^emjsrzfe* ViU. 
.:.#ińistrzc. M yślmy" ;o ̂ idecydujątemf 
••Śęędowiskd: złoźonęm z;:„polity^ów".‘; • 
myślimy' o te j.ika trż§ .^ tó r* - dziś 

‘ stanowijcościę^ó-bojg** opozycji, o , 
całym ludku ^artyjhyc^ ' Big,d’ówf; 
0 |ptułóv7,:; Staftowskich,. -Miśniew-/ 
sMch. (OŚ ni.ch ;bo%ttiy_ ąaieżelK 
p^emjerowie i tóińi^troWię najlępszej^ 
nawet woli ^zdplpo^i), '.£0 td-'było 
wogóle? ,̂ 0 o licha-, obaliła tewo-”  
lucja majóWa? ' 1'

Sześć Jat upłynęło od przewrotu. 
Sześć lat,-W ciągu których kadry 0- 
pozycji partyjnej znalazły się w wy­
jątkowo pomyślnej sytuacji dla za­
rysowania swego profilu ideowego. 
Nie obciążeni odpowiedzialnością za 
władzę, wolni od liczenia się z wa­
runkami czasu i przestrzeni, nic 
zmuszani przez życie do kompromisu 
z rzeczywistością — politycy opozy­

c j i  mieli czasw ykończać plany.
‘ Myśfcy zttiuszeńi-.byn robię w glinie 
1. i cegle, cplapae'; wapnem j i dudnić 
: młotami Bijące^ąi w--': żelazne belki.
; Oni vjnatoniiast r.tnogti'< spo^ojnid ry- 
| ;sow4ć piękne -fasady-, szćzegółiowo 
! obmyślać plany*.,/rzuty", nietyle!,,po- 
■ ziome", ile właśnie Wzniosłe własnej 

; « wizji,Państwa. > 1/ ..... ’ ’u. V .
*•’ ' 0  .rTymraaCęrń, ip‘o.; .sżćśclu latach 
; przed oczy mą. Jząfęgó .'Obywatela 

] ■ ińi»t0 żiwierucjiy.'wstrząsającej śti/iat 
•■ —'z  cegły i kąmienta^ -* 1 fttóztowąń,?
1 1 <T ' t*rvy r»V» Q rt fil 1 111 * V

'wą'- - DeT^a^ra‘?j^,;r-Wymażę" jedno­
cześnie r<Swno.rę& î b^pdźe^pgj' wy- 

* 'śbik i ej;. g p$ówrfś^H z|)i;oj ęĄ'., Wysokich 
pens] i •• Uf z ęd pić z gdi *wy#)fei ch. ręeł, 
.njarkich podatięS/w^j^i'skjego, budże­
tu.;/'Podwojii^ Nd^]a' moż-

.na./.by. d^ć' z-a krycie - '^ogramu 
gospodarczego'’' ’^ ,  E*. <S.; .Wysokie 

'•żapóroogi >bćzr^ptnym-*-;wi?lki6 ró'- 
‘•.bofyf.publjczne^tsM;.^^^

i^pWaięnia,
niskie cfchy,/ śkr^ęońy; tyjdzifełS pracy, 
zwyżka płac r.o§ppży.crh;'''i cfzynny' bi­
lans. .handlowy ^  wszystko.'to ra- 
zfem podlane są^rń  obowiązkowych 
krzyków o upaństwowienie środ­
ków produkcji,1— stanowi tak bez­
litośnie głupi bigos, że wstyd czasem 
czytać te majaczenia.

A jednak ci ludzie czegoś chcąr 
bo gdyby nie chcieli, nie mogliby 
przecież poruszać się, agitować 
i wściekać. Nie mogą tylko wy­

krztusić, czego chcą właściwie. Wo­
lą  iijówić'-, tysiące intlych bezsenso­
wnych i 1. wzajemnie; sprzecznych 
słów* <; • • -.i r* /  v’

Czegoźchcą!więc?, ■*
Kiedy'patrzymy spokojnie iizda-- 

•lekar*na szamotanie j^ię opozycji • —
. odn^sirpyi.je.dno' wrażfenie. a Jeśli wy- . 
, kj-iaczyć;". kilkji- jmśrz^pi.e'i'i, ’;W^rudzijiji' 
(;3_ącjjbgo ^taksyjmiljąąa ^alihowskif:-,

! i z ^ozkopanej'iziępij,:‘,doś.ć;’ już-iwy- _
; raźdję w.yraętąi konstrukcja" gnfąćhu ‘ nie jżddlnVęh, do mj-rżema waruqków, 
{ przdz na^dźw^aąegÓ.iizróźumiałymi • r^etróywiitdści)^nó;$.ozaęm •' itiainy'
1 staj®..się Jego plan, Izarysj, jegq< i'un- • dp pzynrenia/ i-e; zwiĄżkiein zawoao-1 
,• daajentu, wiązania jego stepów , N a-^  wyiji portyków, któfy .ęałk ^amprfh-J- 
i tomjąst pięknych;.białycb bl&jJraO ^  • <
: ma<h o^ozycjjhycB; mężów '^anui 
.-wciąż jeszcze,-.tok, jKk prąeHtem^nie V skądinąd'- czótfpie siły . <do . walki.5 

‘1 - widać nih prótó reklamowych -ÓgłoTr  Przfid-" ‘r^jeiB rpoc^riS ło^uf istofeći- 
• szen: Biuro PffS. —̂ rtr._t ; *

łi ' av.» * •. :■■■■ <*>, *»■ ;»s V- ‘
;.*Ą!e ;v ^ 4Wh< s p . o s b b ; . ^ ^ e : v; A ‘

-  ,  f-I? 'WuV}> sejiU-i Wî dż-tW'*-1, ' 'ĉ )gair$h:j‘a .•': ?J:- rS*
•* • \̂-V:,^ 'j^ rt>jL’jis '“żv«>łązekk'avvodovvx pbh’ty- ";;r* *
..." f  s ■'*•!&w .(Bit; to - ^iwbr.ew '; p o z e r o m > j  jf* f,?. . 

z d u s c i ę ź ^ ą . p <51̂ryiMą,w^zt-Jkieg-o h "ę
rucłiuV iiffei-jp-.dWczji|j. l  M . ' t ą  f - . 
tryWąv. musiałeś-: .'Wzb?'6Taq. *iś'nii?łrrg ^  • -4 : ‘ ‘

bozu pomąjó.wę^o.-ynU1 k u ó ^ t^ y ff/f 
jia zagadnię.uia1'-góśpo(SfCze,,; na '|pr^- "* 
"wy .maro |pw«ć6c i o w e .;*MKTygh c % ó^em *

5em,.ą białe c'źaćn6tn ,;?I>pwb©rią’‘jYar'v 
fzy w a_.b «?ha aîCj ę rów icze.Tń;
•,'Struga ".wielkim pisa-'
"rzemi Uibrlah ig ̂ pz |iin i tęie ip^l i) o-/
•łobuzem - 5"1 a to w-ołty. te Uzyńj-fjędy-.' 

lnie z-e/Wz^dó.w tkktyężńych. '• 
f"po to,".abyb r^.ajutrk", białe. przerrSal,, 
>nowaq£ n.a*:-cżar"ńe z rx;-- * -"
• wać uą bj^Fę.' .Ęo-zą 
•niami Wszystko ^toi • 
czem ,,'ide'olo^iczni^ . ,v .... _.T
wyborcy gfowę-,bf»ed dziesięciu, laty, 
tern sauiemr zaąnrana mu /się .głowę 

' i dzisiaj, „*NarÓd“; i „lud,^ .otó- wła­
ściwie w skrócie cały arsenał 'dema­
gogicznej rekwizytorni opozycyjnej. 
Na mieleniu przez prasowe wentyla­
tory tych dwóch słów polega cała 
„pcaca ideowa" opozycji.

Rewolucja majowa nie obaliła 
żadnej treści, która mogła by się od­
rodzić — bo treści tej nie było. Roz­
biła tylko pewne zmurszałe formy 
niezdolne do zaip^nięcia w sobie ^ p -  
góle,' jakiejkolwiek treśćjideow ej.

: uiue.u n .  .iv . —  „ g w a ra n c u j^  m .ęc a r-1, 
,-.x ; stwpwość przy poafócy bjćja ży.dów-*i

V c.4^r cUnjia£kowan'ę&. -Ą jft;'tfe^^aC 
.... -!i  nie* mola zastąpić planu, ‘ani krjtitykaf* 
•v,.i #^c;ąośbi.:' :.'Ęo ,toi^ tjSŻ/óppzyćją.-z^ 

•f. każdym..dńięąi-: upływajądy-m ód rb.v 
•Ą w&Jucji Jma|ó^ej ^  detiaąskufp si^J 
> co,raz bąrdziejT Stąje się‘;bowięm ccp 

dnik wyfaźpi^pof(ćostu>.tylko^ym->
■' biózą pustyclij, jak .dziurąwe oreechyi 

ambicji pplitypznyc^lili^e zwy^tłetrf 
U  ludzkiem:.niez*do>^ehiem: G»rstkai.' 
!1; ludzi pdagnąpych -iodglrywać j?ąolę‘ł- 

uittizgającą się do kkżdegó, kto&moź.ę; 
być nie^adów;6łony.;V; oto w flo c ie  

. P^ityką: opozycji .fez różnic^”
\'l ^yieku, j^pcho^żeniat i wyznani^, 
b w 1'Konią Jz.y^ędemTmbżtfa da^terpu^. 

|  kto odp^wi^^ą-.pjrtanieyi.O cółtwtai"*': 
i  ci-wie wąjęzy. żęndelja pcflityćzfie.^"'

. . >; o parjąti4ent4ry|mv-ezy-tęż o«Lw.Ępt«»e i 
'• i" o prżękfeślęnłę zasady rpwnóśpiipo- 

Z "f litycznej;.ob^y^teli.,. lecz*nawet r^w- 
v V nó'ści' *ief wobec. prk_wą? :M(jła;'z.Vźęt 

: dem tetaUj-Źk^o odpowie o co wal- 
>' czy włiśgLwję P. .f. S. i— o ’óbale‘r 
; nie „dżłsiejśżggo systemu gospodar­

czego",. (co ęie d< się uczynić inar 
zzej, jak przez rewolucję zgóry lub 
cdołu) — czy też przeciwnie o po-

fkafżdego- .społeczeństwa J korporacja 
— z‘awódóVfrqów • pelit'yćżnych^;:przy 
której jstnieaiu ^ładz^>-pejrornie- 

' .' śięfz. jjedpego ‘̂ Jcrzy- 
dła na drugię —■ 4ąpra\ydę zfś za-: 
?t«e;..,c&g)e >  rękach ,tj |h  samych 
„fachowców^/ USńjllując^ęh hksłargi 
taił jąk JpiekaJ-z handluj* pułkami-. e;:. 
. DfiHś, po ^ześciń,' latą.i^,.:wpać; ,4b 
wyraźniej; -niż - przed pree-^oteYft 
.Gdyzi w ^ j^ u ;-  tą g u ^ c ^ u , |g d fby  
.coś ' istótnggo byłó W'-::icidolo'|ji . któ-. 
-reijkólwiek. pArtjŁ óńę.żyi^jńej ^o 
wyszłoby już;. byłdhnaze^nątW. NTfe- 
tyjko wydobyłoby/się-.i4 lepaj-uległo 
rozwojowi. Na ^łasnem  dp'św(atb 
czeniu Widzimy, jak' w społeczeństwie 
nastroje zmieniają się -W - poglądy,

•r^pwt%yła ^lodni.%&^;c-*S- ^  r:
:.cowa Weselą. ̂  ty&&'l$rŚżi.ę] $ 6 $  ■‘--■■j '-9
.mćze ;.ęo*worB^; j t k r y k a t u - ; '

, .śtackjęj :muz^Kzki„ ’ wygFyWą* * >L~-
-.-słomiany, fchpdioł na -.-ul. W iĆ ^ e j ;  - : 
ffsiądź i .źydefi, cłrfop^ poeta, myśli-' ■< 
ciel i pahnd m ło d a — .wszystko itrę- XJ 
ciło się bezmyślnie, półśmące, zahy/ if. 
pnotyzowane przez muzykę czegoś v: 
jeszcze pustszego niż słomiana kukła, 
pod muzykę obrzędowej nicości.

Nicość jest groźną póki panuje.
Ale raz rozbita zmartwychwstać już 
nigdy nie może.

Tego chochoła przewrót majowy 
wypędził z Polski na zawsze.

rrp—
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Tragedia polskiej niezgody
G ło s  z  p o z a  o c e a n u

Przywódcy kolonji ukraińskiej 
np. nie bawią się w partyjne ambi- 
cyjki, lecz szczerze i realnie myślą 
nad podźwignięciem swych rodaków 
z biedy i za to należy im się szczere 
uznanie. Nie trąbią o swych planach 
i słownych sukcesach na wsze świata 
str my, ale ślady ich mrówczej, bez­
interesownej, pełnej poświęcenia pra­
cy prowadzą via tutejszy Kongres,

R o t t e r d a m ,  7. 1. Limburg, 
jeden z delegatów holenderskich na 

.zgromadzenie Ligi Nar. ogłosił w 
amsterdamskim „De Telegraph" ar­
tykuł o Pomorzu. Opierając się na 
przesłance, jakoby ludność Pomorza 
była w większości niepolska, wysu­
nął p. Limburg plan, aby korytarz 
został przesunięty i aby Polska.od­
dała,Niemcom Pomorze wzamian za 
odpowiedni, rzadko zaludniony pas 
Prus Wschodnich. Dzięki interwen-

Na łamach „Codziennego Kurjera 
Polskiego" w Argentynie z dnia 10 
grudnia znajdujemy wstrząsający 
wprost opis walki partyjnej, która 
pożera wszystkie siły żywotne emi­
gracji polskiej na obczyźnie.

Tragedją Polski była po wszą 
czasy niezgoda. Zmartwychwstałe 
ona wraz z niepodległością naszego 
państwa i nadal wysysa duszę polską, 
grożąc w chwilach tak poważnych 
jak dzisiejsza jak najgroźniejszemi 
konsekwencjami.

Rozpaczliwe wołanie o zgodę 
wśród naszych emigrantów niech 
będzie głosem przestrogi i dla ro- 
daków-partyjników w kraju.

„Nie to jest może ciekawe, co 
pisze gazeta, jak to, co piszą w od­
powiedzi na jej artykuły czytelnicy 
danej gazety. I aż dziw bierze nie­
raz, jak w jednej sprawie może być 
aż tyle sprzecznych i odmiennych 
sądów.

Trudno jest je wszystkie uzgod­
nić, trudno byłoby je sklasyfikować 
według kilku grup, a cóż dopiero 
mówić o chęci ujednostajnienia po­
glądów w-edług kierunku, jaki dana 
gazeta przedstawia.

Nie wesołe są to objawy, zwłasz­
cza, że olbrzymia większość naszych 
rodaków stara się przeszczepić na 
tutejszym terenie wszystkie błędy i . 
wady przywiezione z Polski, konty­
nuować partyjnictwo, osobiste nie­
nawiści, walki polityczne i klasowe 
i wszystkie podobne choroby, które 
są nieszczęściem naszego kraju i 
które we wszystkich niemal wypad­
kach były przyczyną i powodem wy­
jazdu tylu ludzi na tułaczkę po ob­
cych krajach.

Dalej autor omawia zadania re­
alne polskich kolonistów w Agenty- 
nie, którzy poza dorabianiem się 
majątku powinni się skupiać, zrze­
szać i jednoczyć we współpracy spo­
łecznej.

O szust podający się  za urzędnika
skarbow ego

szustem, który stara się nabierać 
naiwnych ludzi. Przed nim prze­
strzegamy czytelników.

Rysopis oszusta : wzrost 170 cm., 
ciemno - blondyn, ospowaty, gładko 
golony, płaszcz zimowy bronzowy.

Senat, Casa de Gobierno aż do ■ Mi­
nisterstwa Rolnictwa. Siady te doj­
rzeć można również w tutejszych 
najpotężniejszych pismach.

A m y???! .
Lepiej dajmy spokój i nie odpo­

wiadajmy na to pytanie publicznie, 
ale weźmy się „w garść" i zacznijmy 
pracować realnie.

Autor prostuje swój artykuł o Pomorzu
cji czynników polskich pan Limburg 
ogłosił następnie w „De Telegraph" 
sprostowanie, w którem stwierdza, 
że otrzymał błędne dane co do na­
rodowości ludności Pomorza i że 
wobec tego nie może być mowy o 
podobnym planie. Równocześnie 
zamieścił „De Telegraph" artykuł 
innego publicysty holenderskiego, 
p. Cuppersa, który wyraźnie oświet­
la prawdziwy polski charakter Po­
morza.

N aśladow ca „kapitana z Koepenick"
grasował na Renie

F r a n k f u r t  n. M., 7. 1. Słynny 
„kapitan z Koepenick", ciągle jesz­
cze zapładnia fantazję rzezimieszków, 
którzy ciągle znajdują naiwnych. 
Qd dłuższego czasu dobijała do pły­
nących po Renie statków mała łód­
ka motorowa i na pokład statku 
wysiadał „urzędnik policji rzecznej", 
przedstawiający przepisowo wysta­
wiony rozkaz aresztowania kapitana

statku. Po dłuższych pertraktacjach 
zwykle odstępował urzędnik policji 
rzecznej od aresztowania i przyjmo­
wał kaucję, zwykle od 40—50 ma­
rek. W ubiegłym tygodniu zebrał 
w ten sposób 3000 marek. Dopiero 
przypadek podał oszusta, nazwiskiem 
Otto Schemuth, w ręce policji w 
Koblencji.

Przedłużenie terminu ulgowych  
spłat zaległości podat. rolnictwa

W a r s z a w a ,  7i 1. Jak wiado­
mo w marcu 1932 r. min. skarbu
wydał rozporządzenie wprowadza-

W okolicach Poznania pojawił 
się ostatnio jakiś osobnik, w wieku 
34—36 lat, Jpodający się za Zbignie­
wa Rojczkowskiego, względnie Ra­
czyńskiego, który odwiedzając właś­
cicieli restauracyj, sklepów itd. ofia­
ruje im swe usługi w sprawach u- 
marzania podatków, grzywien, świa­
dectw przemysłowych itd. Na po­
czet rzekomo znaczków stemplowych, 
osobnik ten pobiera opłaty w wyso­
kości 3 i więcej złotych. Oczywiś­
cie osobnik ten jest zwyczajnym o-

Opłatek w Chórze Parnym. Tra­
dycyjny opłatek urządza Chór Farny 
w niedzielę, dnia 8 bm. o godz. 4-ej 
popołudniu w sali Starej Strzelnicy.

jące szereg ulg przy spłacie przez 
rolników zaległości w podatkach 
gruntowym, dochodowym, majątko­
wym i spadkowym. Ulgi te odno­
siły się do spłat zaległości podatko­
wych powstałych przed dniem 1 
października 1931 r. i wynosiły 50 
proc. każdorazowo wpłacanej sumy 
przez podatnika. Okres ulgowy u- 
płynął z dniem 1 stycznia 1933 r.

Jak się dowiadujemy, celem 
przyjścia z pomocą rolnictwu ten o- 
kres ulgowy został przedłużony na 
dalsze trzy miesiące. Min. skarbu 
prof. Zawadzki podpisał rozporzą­
dzenie przedłużające termin korzy­
stania z ulg przy spłacie zaległych 
podatków przez rolników do dnia 
31 marca br.

—  o —

Wichrzyciele endeccy w areszcie
K i e l c e ,  4. 1. W związku z 

przygotowaniami do zaburzeń anty­
żydowskich, czynionemi przez człon­
ków Stronnictwa Narodowego, a- 
resżtowano 2 studentów oraz b. po­
sła Henryka Przybylskiego. U a- 
resztowanych znaleziono liczny kom­
promitujący materjał.

Obudzona z letargu staruszka 
zmarła z przerażenia

P a r y ż .  We wsi Greges odby­
wał się pogrzeb pewnej 75-letniej 
staruszki, nazwiskiem Sembot. Po­
nieważ zmarła była bardzo znana w 
okolicy, na pogrzeb brzybyło masę 
osób. Nagle, gdy trumnę ze zwło­
kami wieziono na cmentarz, usłysza­
no jakieś szmery, które, jak stwier­
dzono, pochodziły z trumny. Przy­
stąpiono natychmiast do otwarcia 
wieka trumny i leżąca w trumnie, 
uważana za zmarłą, podniosła się 
i usiadła. Posłano natychmiast po 
lekarza, lecz zanim ten przybył, sta­
ruszka zmarła naprawdę, prawdopo­
dobnie z przerażenia na widok, źe 
znalazła się za życia w trumnie w 
śnie letargicznym.

Oni „niewinni"
Przed izbą karną Sądu Okręgo­

wego w Bydgoszczy toczyła się o- 
negdaj rozprawa, przeciwko Stefa­
nowi Przybylskiemu, redaktorowi 
„Dziennika Kujawskiego" w Inowro­
cławiu. P. Przybylski pociągnięty 
został do odpowiedzialności za arty­
kuł krytykujący złośliwie i demago­
gicznie rozporządzenie rządowe, a 
w szczególności ustawy wprowadza­
jące nowy ustrój w szkolnictwie są­
downictwie, adwokaturze itp.

Ponieważ oskarżony nie chciał 
wydać nazwiska autora i całą winę 
wziął na siebie, sąd po przeprowa­
dzeniu rozprawy skazał go na karę 
trzech tygodni bezwzględnego aresz­
tu, oraz 150 zł grzywny. Obrońca 
red. Przybylskiego zapowiedział a- 
pelację.

4 chłopów polskich skazanych
przez rząd sowiecki

R y g a .  Sąd sowiecki w Diahlu 
na Wołyniu sowieckim rozpatrywał 
sprawę 4 członków kolektywu rol­
nego, składającego się z chłopów 
polskich. B. przewodniczący kolek­
tywu, Swiderski, skazany został za 
ukrywanie zboża na 10 lat obozu kon- • 
centracyjnego. Członkowie zarządu 
kolektywu Moszkowski, Duchowicz 
i Oroszczuk skazani zostali na ciężkie 
więzienie od 3—5 lat. Majątek ska­
zanych skonfiskowano. Skazanie chło­
pów polskich stoi w związku z akcją 
oczyszczania polskich kolektywów 
rolnych z elementów kontrrewolucyj­
nych.
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C zło w ie /, /to r y  /cu p ił Jlonctyn
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

— Nie jestem żebrakiem, panie Ze- 
berliew, — powiedział „Piękny Hubbard* 
czerwony i gniewny.

:— Nie jest pan żebrakiem, — 
przyznał Herman, — ale jest pan ele­
ganckim światowym pieczeniarzem. Tylko 
proszę mi nie przerywać! — dodał, wi­
dząc, że Hubbard zamierza wstać. — 
Mówię otwarcie, ale okoliczności wyma­
gają tego. Dajmy spokój wykrętom. 
Nie ma pam grosza przy duszy. W Za­
rządzie naszego Zrzeszenia znalazł się 
pan, bo ja tam pana umieściłem, z my­
ślą, że kiedyś będzie mi się pan mógł 
przydać. Jest pan znany w całej Anglji 
i Ameryce, jako łowca posagowy, któ­
remu się nie powiodło, a jeśli panu się 
tym razem nie powiedzie, będzie pan 
musiał ożenić się ze swoją starą, a bo­
gatą gospodynią, choćby dla wybrnięcia 
z długów.

Twarz „pięknego Hubbarda" to ru­
mieniła się, to bladła, podczas arogan­
ckiej przemowy Hermana. Bo najgor­
sze m było to, że wszystko, co ten po­
wiedział było prawdą, prawdą aż do o- 
statnich słów, dotyczących względów,

jakiemi darzyła go leciwa mieszczka, 
właścicielka domu, w którym mieszkał. 
Ale choć był wściekły, jak tylko wście­
kłym czuć się może młody mężczyzna 
próżny i przystojny, a tak niegodziwie 
upokorzony, rozumiał doskonale, że ćwierć 
miljona funtów byłoby fortuną, przewyż­
szającą wszelkie jego marzenia.

— Jesteś pan przeklętym Żydem, — 
warknął.

Zeberliew wybuchnął śmiechem. — 
Właśnie trzeba panu wiedzieć, że nie 
mam w swych żyłach ani kropli krwi 
żydowskiej. Żałuję, że nie mam! — 
dodał. — Domyślam się, że pan się 
zgadza?

— A jeśli nie będzie chciała na mnie 
spojrzeć ? — spytał.

— Niech pan mnie zaufa, — powie­
dział Herman.

Zamilkł nagle. King Kerry zbliżał 
się do nich, a za nim szła panna, z 
którą siedział w restauracji. I teraz 
Zeberliew nie mógł dojrzeć jej twarzy, 
bo zasłaniało ją, ramię jej towarzysza.

— Przypuśćmy... — powtórzył Hub­
bard, ale Zeberliew nie słuchał. Ciekaw

był zobaczyć twarz tej dziewczyny, 
którą Kerry wyróżnił wśród tłumów, 
jak opowiadano, by uczynić z niej swoją 
pomocnicę. -

Przechodzący byli już blisko stolika, 
przy którym siedzieli obaj panowie, gdy 
Kerry przystanął na chwilę, i wtedy to 
poraź pierwszy Herman Zeberliew spoj­
rzał na twarz Elsie Marion.

Zerwał się z krzesła, jak rażony 
gromem. Twarz jego stała się śmier-: 
teinie blada, na skroniach zaperliły się 
krople zimnego potu. Drżący palec wy­
ciągnął w stronę zdumionej panienki.

— Ty 1... Ty!... — zapiał ochryple 
i padł zemdlony.

ROZDZIAŁ XVII.
Ogonek w Oxford Street

„Do P. T. Publiczności:
„Nabyłem ostatnio składy firmy Tack 

i Brighten, i zawiadamiam, że mam za­
miar prowadzić te składy w sposób no­
woczesny, i nowoczesnemi metodami pod 
firmą „Kerry’s Stores". Ilość towarów 
została czterokrotnie zwiększona. Posia­
dam obecnie na składzie wszelkiego ro­
dzaju przedmioty, wchodzące w zakres 
konfekcji damskiej, męskiej i dziecinnej.

„Wszelkie artykuły gotowej konfek­
cji, wszelkie materjały, będące w handlu 
we wszelkich magazynach bławatnych 
przy Oxford Street znajdziecie i w mo­
ich magazynach.

,,Gmach Magazynów uległ wielkim 
zmianom, otworzono w nich nowoczesną 
kawiarnię, zbudowano duże potężne 
windy elektryczne, urządzono wspaniałą 
salę odpoczynkową na pierwszem piętrze.

„Dla celów reklamowych oznajmiam, 
że przez cały rok sprzedaż będzie się 
odbywała za pół ceny.

„W ciągu dwunastu miesięcy od dnia 
dzisiejszego można będzie nabyć u mnie 
ściśle za pół ceny, którą za ten sam 
towar zapłacą Państwo w jakimkolwiek 
innym sklepie przy (Mord Street.

„Personel magazynów będzie obsłu­
giwał -P. T. Publiczność na trzy zmiany, 
tak, źe Magazyny otwarte będą w dzień 
i noc, z wyjątkiem 2-ch godzin dziennie 
Niedzieli i Świąt. Wszystkie towary 
oznaczone będą cenami, za jakie sprze­
dawane są w innych firmach, od których 
udziela się rabatu następującego:

„Od godziny 10-ej do 20-ej — 50 proc. 
od 20-ej do 23-ej — 55 proc. 
od 23-ej do 1-ej — 60 proc. 
od 1 w nocy do 8-ej — 55 proc. 
od 8-ej do 10-ej rano magazyn zam­
knięty z powodu sprzątania. 
Przykład. Artykuł, oznaczony ceną 
10 szyi. kosztuje: 
od 10-tej do 20-tej 5 szyi. 
od 20-ej do 23-ej 4 szyi. 6 pensów, 
od 23-ej do 1-ej 4 szyi. 
od 1-ej do 8-ej 3 szył. 6 pensów.

(Ciąg dalszy nastąpi).



NIEDZIELA, DNIA 8 STYCZNIA 1933 R.

Ś m ierte ln e  za tru c ie  m ię s e m  
w  O p ła w cuKRONIKA

K A L E N D A R Z Y K
Niedziela, 8 stycznia. S ew ery n a  op. 
W schód słońca g. 7,43. Zachód g. 15,41 
W schód księżyca g. 12,39. Zachód g. 5,43 
Poniedziałek, 9 stycznia. M arcjanny p. m. 
W schód słońca g. 7,43. Zachód g. 15,42 
W schód księżyca g. 13,19 Zachód g. 6,49

Karty rejestracyjne przy listach 
przewozowych. „Z dniem 1 stycz­
nia 1933 r. wprowadza się karty re­
jestracyjne, wskutek czego nie bę­
dzie się zaliczać w listach przewo­
zowych opłaty statystycznej w wyso­
kości 10 gr. Karty rejestracyjne 
winni nadawcy wykupić po cenie 10 
gr w kasie ekspedycji towarowej i 
wypełnioną dołączyć do każdej na­
dawanej przesyłki".

W ągrow iec
Żeński Kurs Dokształcający w Wą­

growcu. Z dniem 18 stycznia b. r. 
organizuje się przy tut. Szkole po­
wszechnej Żeński Kurs Dokształca­
jący dla młodzieży dorastającej i lu­
dzi dojrzałych. W programie tego 
kursu są przewidziane następujące 
przedmioty: Język polski i korespon­
dencja. Rachunki z geometrją. Przy­
roda i higjena. Nauka o Polsce 
współczesnej: historja, geografja, 
nauka obywatelska. Roboty kobie­
ce. Zgłoszenia na kurs przyjmować 
będzie Kancclarja Szkoły powszech­
nej we wtorek i środę, 8nia 10 i 11 
stycznia od godz. 16 do 17.

Zamorski.
Kalendarze rolnicze „Poradnika 

Gospodarskiego" na rok 1933 są do 
nabycia w Sekretarjacie Powiatowym 
Wielkp. Tow. Kółek Roln. w trzech 
gatunkach, a mianowicie: kalendarz 
toin. kartonowany, oprawny w płótno 
i z przekładanemi karteczkami.

Kalendarze wspomniane zawiera­
ją bardzo dużo cennych wskazówek 
z dziedziny rolnictwa i m. in. spis 
targów • i jarmarków województwa 
poznańskiego i pomorskiego.

Przed walnem zebraniem K. S. 
„Nielba*. W ubiegły wtorek odbyło 
się zwyczajne zebranie K. S. „Niel- 
ba“, któremu przewodniczył zastępca 
prezesa p. A. Krauska. Protokół 
odczytał zast. sekr. p. Wachowiak. 
Przyjęto dwóch członków, a kandy­
datów zgłosiło się 4. Następnie od­
czytane zostały regulaminy sekcyj, 
które zebrani po przedyskutowaniu 
przyjęli. Sprawozdanie z rozgrywek 
ping - pongowych zdał p. Turowski. 
Termin walnego zebrania został u- 
stalony na niedzielę, dnia 29 b. m. 
Wnioski na walne zebranie należy 
składać do dnia 21 stycznia na ręce

W Opławcu pod Bydgoszczą, wy­
darzył się onegdaj tragiczny wypadek, 
który rzuca fatalne światło na stosunki 
higjeniczne i sanitarne w składach 
rzeźnickich w Bydgoszczy. Miano­
wicie niej. Eryk Brett, kupił w skła­
dzie rzeźnickim Małkowskiego w 
Bydgoszczy (Wiatrakowa 16) 1 kg 
kiszki kaszanej i po spożyciu jej na 
kolację, rozchorował się ciężko na 
żołądek. Przed przybyciem lekarza 
Brett wijąc się w śmiertelnych bó­
lach — zmarł. Oprócz niego uległy 
silnemu zatruciu po spożyciu kiszki,

sekretarza p. Połczyńskiego. Mając 
na uwadze trudne .położenie finan­
sowe obywateli, Klub nie zamierza 
urządzić w bieżącym roku balu ma­
skowego, mimo, że bal maskowy w 
ubiegłym roku cieszył się wielkiem 
powodzeniem i poparciem obywateli. 
Na zakończenie przewodniczący p. 
Krauska złożył członkom życzenia 
DOSIEGO ROKU i owocnej pracy 
na niwie sportowej.

KRONIKA POLICYJNA
Pożar. W nocy z 2 na 3 bm. o 

godz. 24-tej a 1-ej powstał pożar w 
zagrodzie Antoniego Wieczorka w 
Gąsawie pow. żniński. Spaliła się 
1 szopa z desek, oraz na szkodę lo­
katora Kwiatkowskiego Józefa różne 
przyrządy rybackie, których szkoda 
wynosi 670 zł, zaś szopy 20 zł i nie 
była ubezpieczona. Sprzęty rybackie 
ubezpieczone były w K. U. O. w 
Poznaniu na 1000 zł. Dochodzenia 
w toku.

Ruch towarzystw
Baczność Włościanki. W niedzielę, 

dnia 8 stycznia b. r. zaraz po nabo­
żeństwie odbędzie się zebranie Kółka 
Włościanek w Konsumie Urzędni­
czym. O liczny udział prosi Zarząd.

Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­
wilni). Zebranie miesięczne Związku 
Zjednoczenia Inwalidów Pracy oraz 
wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Wągrowcu w niedzielę, dnia 8-go 
stycznia 1933 r. o godz. 13-ej po na­
bożeństwie w lokalu p. Pazdowskiego, 
przy ul. Poznańskiej nr. 19.

Na porządku obrad ważne sprawy.
Wzywa się również tych wszyst­

kich, którzy zalegają ze składkami, 
ażeby takie uregulowali i to najpó­
źniej do dnia walnego zebrania, by 
przeto nie utracić głosu decydującego, 
wzgl. nie zostali z listy członkowskiej 
skreśleni.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

matka i siostra Bretta, które na 
szczęście, czując wzmagające się bóle 
żołądka, zdołały uratować się wypi­
ciem dużej ilości mleka.

Na miejsce wypadku przybył le­
karz powiatowy dr. Gaszyński, który 
przeprowadził sekcję zwłok i po 
skonstatowaniu przyczyny śmierci 
Bretta, zarządził zajęcie towaru w 
składzie i warsztacie Małkowskiego. 
Sprawą zajęły się władze sądowe, 
które pociągną do surowej odpowie­
dzialności niesumiennego rzeźnika.

Gołańcz
Baczność Pszczelarze Gołańczy 

i okolicy. W niedzielę, dnia 8 stycz­
nia o godz. 12,30 odbędzie się walne 
zebranie Tow. Pszczelarzy m. Gołańczy

Damasławek
Kradzież. W nocy z 21 na 22 

grudnia ubr. skradli nieznani sprawcy 
rolnikowi p. Grabowskiemu 11 ka­
czek.

Przejęcie bufetu kolejowego. —
Bufet na tut. stacji kolejowej przejął 
z dniem 1 stycznia p. Szelmeczka z 
Damasławka.

Wenta. W ub. niedzielę urządziło 
Stów. św. Wincentego a Paulo w sali 
p. Menela wentę. Program urozma­
icony był monologami, śpiewami i 
jednoaktówką. Poza tem urządzona 
loterja. Zabawa miała przebieg har­
monijny i goście bawili się doskonale.

Miłosławice
Godne naśladowania. W wigilję 

Bożego Narodzenia zastępca wójta 
p. Nowak, obdarzył 16 bezrobotnych 
i ubogich gminnych gminy Miłosła­
wice. Każdy otrzymał 4-funtowy 
chleb.

Protesty wyborcze w Sądzie 
Najwyższym

W a r s z a w a, 7. 1. Na posiedze­
niu Sądu Najwyższego w dniu 9-go 
bm. rozpatrzonych zostanie pięć pro­
testów zgłoszonych przez przedsta­
wicieli mniejszości narodowych prze­
ciwko wyborom sejmowym okręgu 
55 złoczów. Z okręgu tego weszło 
do Sejmu 9 posłów, w tem 6 z Klubu 
BB, posłowie : Wojtowicz, Jaworski, 
Liberger, Moszyński, Dąbrowski i Ko- 
leśnicki, z Klubu ukraińskiego zaś po­
słowie: Makaruszka, Kuzyk i Żebracki.

P o p ie ra lc ie  FLOTĘ NARODOWA!

Dział gospodarczy
W sprawie przydziału cukru nieo- 

podatkowanego dla pszczół
W myśl rozporządzenia p. Mini­

stra Skiirbu mogą właściciele pas ek, 
uz)'skać bezakcyzowy cukier dla 
pszczół w cenie ulgowej na nastę­
pujących warunkach:

Należy wnieść podanie do Spół­
dzielni pszczelarzy „Pszczoła" we 
Lwowie, ul. Kopernika 20, w którem 
należy podać ilość posiadanych pni 
pszczół, potrzebujących podkarmie- 
nia, oraz podać adres najbliższego 
Urzędu Skarbowego Akcyz i Mono­
polów Państw, (a nie Urzędu Podat­
kowego). Powyższe podanie powinno 
być potwierdzone przez urząd gminny. 
Można zamawiać najmniej jeden 
worek stokilowy, przeto, jeśli w da­
nej miejscowości jest więcej pszcze­
larzy winni oni zamówić cukier 
wspólnie i rozdzielić między siebie. 
Na pień przeznacza się na rok 1933 
po 2 kg.

Cukier bezakcyzowy jest skażony 
domieszką piasku i trocin w stosunku 
8 proc., czyli, że jeden worek sto- 
kilogramowy cukru waży 108 kg. 
a jego cena wynosi zł 60., — loco 
cukrownia (1 kg. =  60 gr.), wraz z 
kosztami skażenia i opłatą stemplo­
wą. Przy zamówieniu należy nade­
słać zadatek 40 zł, pod adresem 
Spółdzielni Pszczelarzy „Pszczoła" 
we LwtfWie, ul. Kopernika 20, resztę 
za pobraniem kolejowem. Z po­
wyższego przydziału cukru mogą 
korzystać wprost wszyscy właściciele 
pasiek, bez żadnych dodatkowych 
opłat członkowskich i bez względu 
na miejsce zamieszkania.

Węgry zwiększają spożycie spirytusu
W przewidywaniu zwiększenia 

się przemysłowego spożycia spiry­
tusu Węgry podniosły kontyngent w 
bieżącej kampanji gorzelniczej z 210 
do 240 tysięcy hektolitrów.

„Terol".

Kredyty rolnicze w Banku Polskim
W Banku Polskim znajduje się 

obecnie weksli rolniczych na sumę 
70 milj. zł. Są to kredyty krótko­
terminowe od 3—6 miesięcy.

Ponadto rolnictwo wykorzystało 
kredyt na rejestrowy zastaw zboża, 
lecz tylko w sumie 16,9 milj. zł. 
Małe zapotrzebowanie na kredyt re­
jestrowy należy tłomaczyć tem, iż 
rolnicy z jednej strony zmuszeni 
byli natychmiast wyzbywać się swo­
ich zbiorów na pokrycie bieżących 
wydatków z drugiej strony, wielu u- 
traciło już nadzieję osiągnięcia wyż­
szych cen na przednówku.

„Terol"

FELTUR

„Nielba" w  Lidze
(F a n ta z ja  sp o rto w a)

(Dokończenie)
Gra staje się ciekawa choć 

trochę brutalna.
Ataki obustronne i bezwzględne 

u „Nielby" więcej obmyślane. Wy­
nik meczu wisi nad boiskiem i w 
każdej chwili musi paść goal... w tej 
chwili bramkarz „Nielby" wybija 
piłkę na środek, piłkę odbiera prawy 
łącznik „Zenuch",przeprowadzając do 
pola karnego, oddaje do prawego 
skrzydłowca i tenże pięknym strza­
łem w lewy róg zdobywa prowadze­
nie dla „Nielby" w 58 min. gry. 
Ogłuszające oklaski — krzyki — 
brawa — były wyładowaniem zde­
nerwowanego tłumu. Przeciwnik o- 
szołomiony, gra mu się nie klei, co 
wykorzystuje „Nielba" i przeprowa­
dza piękne ataki, zdobywając w od­
stępie 15 min. dalsze dwie bramki. 
„Nielba" mając zwycięstwo zapew­
nione spoczęła na laurach, wykorzy­
stuje to przeciwnik i w ostatniej 
min. gry zdobywa honorowy punkt 
przez środkowego napastnika.

Po rozpoczęciu ze środka, sędzia 
odgwizduje mecz z wynikiem 3 :1 
(0:0) dla „Nielby", która temsamem 
weszła do Ligi piłkarskiej, by w na­
stępnym roku walczyć o prymat

piłki nożnej w Polsce.
Rok 1943 jest dla świata sporto­

wego w Wągrowcu emocją w po­
staci rozgrywek ligowych.

Dnia 25 kwietnia rozplakatowano 
afiszami pierwszy mecz ligowy w 
Wągrowcu o mistrza Ligi dnia 30 
kwietnia 43 r. o godz. 15-tej pomiędzy 
„Cracovią" Kraków mistrzem Ligi 
a „Nielbą" Wągrowiec benjaminkiem
Ligi.

Dzień ten od samego ranka jest 
bardzo piękny. Na ustach wszyst­
kich dzisiejszy mecz. Większość 
sportowców przed hotelem „Adrja" 
na „Przedmieściu Panny Loli" wy­
czekiwała, by ujrzeć dzisiejszych 
przeciwników „Nielby".

Już od samego południa ożywił 
się ruch pieszy, samochodowy, ro­
werowy i tramwajowy w kierunku 
boiska „Nielby", by wykupić bilet 
i nie cisnąć się.

Pełne autokary zwożą z okoli­
cznych miast tłumy sportowców, żą­
dnych emocyj sportowych.

O godzinie 14,45 boisko wypeł­
nione po brzegi 25000 tłumem, który 
wyczekuje przybycia drużyn i sę­
dziego.

Na 5 min. przed rozpoczęciem 
gry zjawiają się drużyny hucznie 
oklaskane i pan sędzia Pałka z War­
szawy.

Następują ceremonje powitalne : 
w imieniu miasta wita drużyny Pre­
zydent miasta, w imieniu „Nielby" 
Pan Dyr. Sz.

Wspólna fotografja, wymiana 
proporczyków, gwizdek sędziego, 
wybór i gra się rozpoczyna. „Cra- 
coviae przejmuje inicjatywę i od 
czasu do czasu poważnie zagraża, 
lecz obrona „Nielby" a zwłaszcza 
dobrze dziś dysponowany obrońca 
„Lutek" likwiduje ataki. Gra prze­
nosi się na środek boiska. „Nielba" 
powoli nabiera równowagi. Gra 
stoi na wysokim poziomie technicz­
nym. Bramkarze bronią z brawurą 
swoich świątyń. Publiczność spogląda 
na zegar boiskowy „Omega", jeszcze 
6 min. do przerwy — czy będzie 
gol? — w tej chwili atak „Cracovi“ 
przerywa tyły „Nielby" — strzał — 
robinsonada bramkarza — gwizdek 
sędziego i „Cracovia" prowadzi 1:0 
na boisku cisza i konsternacja — 
jedynie zawodnicy „Nielby" nie tracą 
ducha i widać po ich twarzach, że 
mecz wygrają. Sędzia ogłasza przer­
wę z wynikiem 1:0 dla „Cracovi*, 
stosunek kornerów 2 : 2.

Gwizdek oznajmia koniec przerwy 
drużyny wracają na boisko — cisza 
wśród publiczności. — „Nielba" roz­

poczyna grę przeprowadza piękny 
atak prawą stroną — piłka wędruje 
do środka — stąd do prawego łącz­
nika „Kruczka", który błyskawicznym 
strzałem pakuje w sam „narożnik"
— ogłuszający krzyk 25 tys. tłumu
— goal!!! gwizdek sędziego i „Nielba" 
wyrównała w 5-tej min. po przerwie. 
Gra staje się nadzwyczaj ciekawa
1 wyczerpuje nerwy widzów do osta­
teczności.

Ataki obustronne — bronią z bra­
wurą bramkarze, zegar „Omega" 
wskazuje, że jeszcze 15 min. do 
końca — cichy szept — czy remis?... 
w tem sędzia gwiżdże, co jest?... 
wolny dla „Nielby" 20 mtr. od 
bramki „Cracovi“ — krzyk tłumu 
„Wojtek" niech strzela i „Wojtek" 
się ustawia — drużyny w przygoto­
waniu — gwizdek sędziego — strzał, 
piłka wzbija się wysoko — robi łuk
— i wpada do bramki — gwizdek — 
krzyki — brawa —ściskanie „Wojtka" 
przez kolegów „Nielba" prowadzi
2 :1. Do końca gry pozostaje jeszcze 
6 min.

W tym czasie redaktor „Głosu 
Wągrowieckiego" spieszy, by przez 
radjo krzyknąć w świat — „Nielba" 
bije „Cracovię“ w świetnej formie
— co daje wiarę, że dalsze mecze 
będą bardzo ciekawe, o których niech 
Szan. Sportowcy dalej marzą.

K O N I E C
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Wystawa Sztuk Pięknych w ŻninieWągrowiec
Wielkie czerwone afisze zaintry­

gowały obywatelstwo naszego miasta, 
gdyż nikt nie przypuszczał, że znany 
i dobrze zapisany zespół Teatru Wiel­
kopolskiego jeszcze w karnawale zjedzie 
do Wągrowca.

Z przyjemnością konstatujemy fakt 
przyjazdu Teatru Wielkopolskiego i to 
z doskonałą komedją Dr. Z. Nowakows­
kiego noszącą tytuł „Kobieta i Perły" 
(Puhar Wędrowny).

Poczuwamy się jednak zaznaczyć, 
że komedja ta dostępna jest tylko dla 
dorosłych t. zn. że młodzieży szkolnej 
wstęp na przedstawienie jest bezwzględ­
nie wzbroniony.

Bilety w cenie od 99 gr. do 2,50 
sprzedaje księgarnia WP. Kollat Rynek.

Ciepła wdówka. Ochotnicza Straż 
Pożarna urządza w niedziele, 5 lutego 
swoją doroczną zabawę karnawałową 
połączoną z przedstawieniem ama­
torski em. Wobec- tego* prosi się 
wszelkie stowarzyszenia i organiza­
cje o łaskawe wstrzymanie się w dniu 
tym od jakichkolwiek imprez. Ku 
zadowoleniu Szan. Obywatelstwa, 
jak dotychczas, tak i tym razem do­
brany zespół amatorski odegra we­
sołą komedję w 3-ch aktach p. t. 
„CIEPŁA WDÓWKA". Bliższe 
szczegóły w afiszach.

Maska śmiechu. Kino Metropolis 
wyświetla w niedzielę, 8 bm. o godz. 
5-ej i 8-ej wieczorem potężny, wzru­
szający dramat cyrkowy pod tytułem 
MASKA ŚMIECHU. W roli głów­
nej genjalny mistrz maski — czło­
wiek o stu twarzach — niezastąpio­
ny ś. p. Lon Chaney.

Ruch towarzystw
Walne zebranie Z. S. Walne ze­

branie Oddziału Związku Strzelec­
kiego odbędzie się w sobotę, dnia 
14 stycznia o godz. 7-ej wieczorem 
w sali p. Podlewskiego.

Przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe. Zarząd.

Wnioski na walne zebranie nale­
ży składać na ręce sekretarza ob. 
Jarczaka ulica Kolejowa 16 do dnia 
12 bm. włącznie.

KRONIKA POLICYJNA
Kradzież sieci rybackich. Dnia

3 bm. skradziono na szkodę Łosiń­
skiego Stanisława z Rogowa powiat 
żniński, sieci rybackie wartości 95 zł. 
Sieci wisiały na płocie. Dochodze­
nia w toku.

Oborniki
Osobiste. Miejscowy adwokat 

i notarjusz p. Jan Roślakowski po­
wrócił z urlopu wypoczynkowego 
i objął urzędowanie.

Gwiazdka dla biednych dzieci w

Stosownie do zapowiedzi nastą­
piło w Nowy Rok po sumie otwarcie 
Wystawy Sztuk Pięknych w naszem 
mieście. Otwarcia dokonał p. starosta 
Szczerbiński z udziałem ks. prób. 
Kinastowskiego, p. burm. Ratajskiego 
i w obecności liczniejszej grupy osób, 
które pierwsze przybyły na zwiedze­
nie Wystawy. Następnie p. Zygmunt 
Cywiński delegat grupy studentów 
Warszawskiej Akademji Sztuk Pięk­
nych oprowadzał zebranych po halach 
wystawowych i udzielał interesują­
cych wyjaśnień z dziedziny malarstwa, 
grafiki, rzeźby, dając zarazem w sło­
wach pełnych plastyki zwięzłą cha­
rakterystykę treści i formy dzieł wy­
stawionych oraz kreśląc podejście 
artysty do tworzywa swoich zagad­
nień.

Zebrani zwiedzali z wielkiem za­
interesowaniem i skupieniem poszcze­
gólne sale. Był to naprawdę podnio­
sły i niezapomniany nastrój. Takiego 
wrażenia jakie otrzymaliśmy z tej 
prawdziwie artystycznej uczty dawno 
nie przeżywaliśmy w Żninie. Możemy 
być dumni, że miasto nasze, dzięki 
staraniom Miejskiego Gimnazjum zdo­
było się na taką imprezę, godną miast 
stołecznych.

Stwierdzamy z radością, że wy­
stawa stanowi ważne wydarzenie w 
życiu kulturalnem miasta Żnina i bę­
dzie miała szeroki rozgłos i znaczenie.

Dość powiedzieć, że obejmuje 
ona sto kilkadziesiąt eksponatów z 
zakresu malarstwa olejnego, grafiki,

Z początkiem bieżącego roku za 
częło się ukazywać nowe pismo pol­
skie w Niemczech, poświęcone inte­
resom ludu polskiego na Pograni- 
niczu oraz na Pomeranji (Kaszubach 
pruskich). Nowy organ prasowy 
przekształcił się na dziennik z wy­
chodzącego raz na tydzień dodatku 
do „Gazety Olsztyńskiej" Głosu Po­
granicza. Popularny na swoim te­
renie organ Polaków spełniał do­
niosłą dla polskości Pogranicza i Ka­
szub rolę, broniąc najżywotniejszych 
interesów elementu polskiego i kła­
dąc równocześnie mocne podwaliny 
pod silny ruch polski na tym tere­
nie. W pożegnalnym numerze 
„Głos Pogranicza" przedstawił ogrom 
trudności, jaki się przed wydawnic-

Stacjl dla Matki i Dziecka odbyła 
się staraniem kierownika stacji p. Dra 
Kucińskiego i przewodniczącej komi­
tetu opiekuńczego p. Koszewskiej. 
Pod choinką zebrało się około 100

makat, że występuje w niej około 
czterdziestu młodych artystów z war­
szawskiej akademji Sztuk Pięknych, 
przodującej obecnie w rozwoju sztuki 
w Polsce, że obejmuje ona 5 obszer­
nych sal na pierwszym piętrze w 
domu p. Gebaeura.

Z powodu niepodobieństwa ogar­
nięcia naraz tej imponującej całości

W ostatnich dniach odbyło się 
w Szubinie w sali Hotelu Central­
nego zebranie propagandowe Przy­
jaciół Związku Strzeleckiego przy 
udziale około 120 osób z całego po­
wiatu szubińskiego, okazyjnie w Szu­
binie obecnych. Zebranie zagaił p .  

.starosta powiatowy J. Dąbrowski, 
witając przybyłych z wykładami pa­
nów dyr. Czaczkę, prezesa podokrę- 
gu bydgoskiego Zw. Strzeleckiego i 
i mjr. Cenzartowicza, Ob w. Komen­
danta XVF. i PW. W słowie wstęp- 
nem podkręślił p. starosta koniecz­
ność istnienia Przysposobienia Woj­
skowego, spowodowaną niemożli­
wością szkolenia wszystkich młodych 
ludzi w wojsku.

Następnie panowie dyr. Czaczka 
i major Cenzartowicz w bardzo cie­
kawych wykładach popartych szcze­
gółów emi cyframi, zobrazowali rozwój 
przysposobienia wojskowego w pań-

twem piętrzył, i jaki trzeba było 
zawsze przezwyciężyć. ...Każdy nasz 
artykuł — czytamy tam — każdy 
zwrot i wyrażenie są brane pod 
szkło powiększające, czy aby się w 
niem nie znajdzie jakiś punkt zacze­
pienia. Jest przecież publiczną ta­
jemnicą że „Głos Pogranicza" był 
stale „od deski do deski" tłumaczo­
ny na język niemiecki i dosłownie 
teksty licznych artykułów, a już bez 
wyjątku artykułów politycznych, by­
ły rozsyłane do zainteresowanych 
czynników.

Nowe wydawnictwo niewątpliwie 
podtrzyma dobrą tradycję ‘„Głosu 
Pogranicza" i walnie będzie się w 
dalszym ciągu przydało dla wzrostu 
polskości na Pograniczu i Kaszubach.

lęd zachęcał dr. Kuciński w stosow­
nym przemówieniu do korzystania 
ze stacji. Każde dziecko otrzymało 
barchan na bieliznę, zabawkę, pier­
niki i cukierki.

Lekarz powiatowy p. dr. Ruciński

należy zwiedzić wystawę kilka razy, 
aby rozpatrzeć się lepiej w mnóstwie 
prac i wydać kompletny sąd o nich. 
Co za różnica techniki i treści. Mamy 
utwory od realistycznych do utworów, 
w których objawiają się najbardziej 
nowoczesne kierunki w sztuce.

Jak się dowiadujemy, będzie or­
ganizowane zwiedzanie wystawy 
grupami i zwiedzającym będą poda­
wane informacje, celem głębszego 
zrozumienia eksponatów.

stwach sąsiednich, wysnuwając z tego 
narzucającą się nieodzowną koniecz­
ność jaknajintensywnięjszego popar­
cia PW., organizowanego, o ile chodzi 
o młodzież przedpoborową, w Od­
działach Związku Strzeleckiego, o 
ile zaś chodzi o starszych, przez za­
kładanie Kół Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego. Wykładów słuchali 
obecni z dużem zainteresowaniem, 
a liczne oklaski świadczyły, że w 
powiecie szubińskim jest dużo zrozu­
mienia dla idei strzeleckiej i że ta 
coraz szersze zatacza kręgi.

objął z dniem 3 bm. następstwo na­
czelnego lekarza Kasy Chorych o- 
kręgu wągrowieckiego.

Bal Bractwa Kurkowego, który 
odbył się w dniu 1 stycznia rb. cie­
szył się wielkiem powodzeniem. 
Bawiono się ochoczo do rana.

Afera szpiegowska w Zdunach
Z d u n y .  Miasto nasze poruszo­

ne jest niezwykłą aferą. Oto przed 
kilkoma dniami aresztowano pod za­
rzutem uprawiania szpiegostwa na 
rzecz ościennego państwa, syna re­
stauratora dworcowego w Zdunach 
oraz urzędniczki p. B. Obydwoje 
odstawiono do więzienia śledczego 
w Ostrowie. Szczegóły śledztwa 
trzymane są w tajemnicy.

i ł o w a n i e  g ie łd }  p lo d fiw  i e l i i t z i t l
Poznań, dnia 5. 1. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Zyto nowe, zdrowe suche 13,60—13,80
P s z e n ic a .................... 21,75-22,75
Jęczmień browarowy 14,50 —16,00
C w i e s .............................12,00—12,25
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  21,00—22,00 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  35,25—37,25 
Otręby żytnie . . . 8,25—8,50
Otręby pszenne . . 7,50—8,50
Groch Yiktoria . . . 20,00—23,00 
Groch Folgera . . . 31,00—34,00 
G o rczy ca .................... 36,00—42,00

G łos P o g ra n icza  i K a szu b
Ciężka dola prasy polskiej w Niemczech

Rozwój idei strzeleckiej w powiecie
szubińskim

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5 -------::------- Telefon 126

WYKONUJE

dla urzędów, przemysłu, handlu, 
rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

SAMOCHÓD OSOBOW Y
(limuzynę)

wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowiec
Pocztowa 2 — tel. 82. 612

G o śc in ie c
w wielkiej wiosce, od miasta 
pow. 13 km., do stacji kole­
jowej 7 km., szkoła na miej­
scu, sala, wydzierżawię sa­
motnemu na korzystnych 
warunkach od 1 stycznia 33. 
Zgłoszenia do admin. Głosu.

P o m o c n ik
z branży kolonjalnej i wy­
szynku wódek, z 5-letnią prak­
tyką, poszukuje posady, miej­
scowość obojętna. Zgłosze­
nia do admin. Głosu. 547

Do wykonania prac

malarskich
poleca się

Bosiacki, mistrz malarski
ul. Pocztowa 6. 125

ZAM ÓW IENIA

„» s te m p le
przyjmuje Drukarnia
W. Kubanka w Wągrowcu

MBSESBEEBBE

L E O N  J A B Ł O Ń S K I
GOŁAŃCZ, Rynek 24

5ó poleca
DELIKATESY, TOWARY KOLONJALNE, 

ŻELAZO, SPRZĘTY KUCHENNE, WYSZYNK 
PIWA, WINO, WYROBY TYTONIOWE, 

PIERWSZORZĘDNE KAWY i t. d.
Ceny zniżone o 15°/0. — Obsługa skora i rzetelna.

r ł  z  w  i ' . y ć  l a — m i

Przepisowe formularze

Zarządzenie
Egzekucyjne

w żółtym kolorze ma na 
składzie i sprzedaje w każdej 

ilości
Drukarnia W. Kubanka.

i i i i i m  w
?na brak klienteli ?

Spróbuj ogłosić się

w „GŁOSIE"
6®------- -------------- --------------

...

K upujcie tylko
wyrotiy krajowe!

Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


